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Dobre Wieści 
Parafia św. Ignacego Loyoli, oo. Jezuici, Stysia 16

NUMER 13 4 MAJA 2025

Słowo 

Ogłoszenia  

Informacje

Ignacy

KAWIARENKA AMDG 

NIEDZIELA 4 MAJA 2025

g. 9:00-14:00  

1

BIERZMOWANIE 

CZWARTEK 8 MAJA 2025

MSZA ŚW.   
g. 18:00

2

PIĄTEK 9 MAJA 2025 

RÓŻANIEC g. 7:30 
MSZA ŚW. g. 8:00 o 
królowanie Najśw. 
Serca Pana Jezusa

3

DD
rodzy Parafianie, Przyjaciele i Goście!

Dzisiaj świętujemy niedzielę. Kończy się długi weekend.
Wracamy do codziennych zajęć i prac. Mamy nadzieję, że udało
się wam odpocząć i skorzystać z tego wolnego czasu. 

W „Dobrych Wieściach” pełna wersja ogłoszeń duszpasterskich, 
Ewangelia z punktami do osobistej refleksji oraz kilka konkretów, 
mogących się przydać w codziennym życiu Papieża Franciszka. 
Życzymy dobrego tygodnia i dobrej lektury!
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MODLITWA IGNACJAŃSKA 

Stań w obecności Pana, dostrzeż spojrzenie miłości i słuchaj co mówi do serca…  

Stań na brzegu Jeziora Genezaret. Obserwuj Jezusa i apostołów przy sieciach. 

Ognisko i śniadanie przygotowane przez Jezusa. Apostołowie przeżywają
kryzys wiary w Jezusa. Mają poczucie, że wszystko jest daremne, są

sfrustrowani i rozczarowani. Widzą tylko ciemność nocy. Jak często widzisz 
bezsens swoich poczynań. Wszystko się zmienia kiedy pojawia się Jezus. 
Pragnie ich pocieszyć, dodać odwagi, podnieść na duchu, dać nową nadzieję. 
Jezus nie stoi z daleko, ale jest blisko i dotyka problemów swoich uczniów. To 

prawdziwy pocieszyciel. 

Jak przeżywasz swoje kryzysy i noce wiary? Czy dostrzegasz bliskość Jezusa? 

W jaki sposób Jezus pełni w twoim życiu rolę pocieszyciela?

II
nspirujące Słowo  
J 21,1-19 
Z Ewangelii według św. Jana: 

Jezus znowu ukazał się nad Jeziorem Tyberiadzkim. A 
ukazał się w ten sposób: Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, 
zwany Didymos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie 
Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. Szymon Piotr 
powiedział do nich: «Idę łowić ryby». Odpowiedzieli mu: 
«Idziemy i my z tobą». Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale 
tej nocy nic nie ułowili. 

A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże 
uczniowie nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł do 
nich: «Dzieci, macie coś do jedzenia?» Odpowiedzieli Mu: 
«Nie». 

On rzekł do nich: «Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a 
znajdziecie». Zarzucili więc i z powodu mnóstwa ryb nie 
mogli jej wyciągnąć. Powiedział więc do Piotra ów uczeń, 
którego Jezus miłował: «To jest Pan!» Szymon Piotr, 
usłyszawszy, że to jest Pan, przywdział na siebie 
wierzchnią szatę – był bowiem prawie nagi – i rzucił się
wpław do jeziora. Pozostali uczniowie przypłynęli łódką, 
ciągnąc za sobą sieć z rybami. Od brzegu bowiem nie było 
daleko – tylko około dwustu łokci. 

A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli rozłożone ognisko, a na nim 
ułożoną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus: «Przynieście 
jeszcze ryb, które teraz złowiliście». Poszedł Szymon Piotr i 
wyciągnął na brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu 
pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej ilości sieć nie 
rozerwała się. Rzekł do nich Jezus: «Chodźcie, posilcie 
się!» Żaden z uczniów nie odważył się zadać Mu pytania: 
«Kto Ty jesteś?», bo wiedzieli, że to jest Pan. A Jezus 
przyszedł, wziął chleb i podał im – podobnie i rybę. 

To już trzeci raz Jezus ukazał się uczniom od chwili, gdy 
zmartwychwstał. 

A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona Piotra: 
«Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli 
ci?». Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię
kocham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje». 

I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: «Szymonie, 
synu Jana, czy miłujesz Mnie?» Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty 
wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś owce moje».  

Powiedział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu Jana, czy 
kochasz Mnie?» Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci 
powiedział: «Czy kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, 
Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do 
niego Jezus: «Paś owce moje. 

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś młodszy, 
opasywałeś się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się
zestarzejesz, wyciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i 
poprowadzi, dokąd nie chcesz». 

To powiedział, aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. 
A wypowiedziawszy to, rzekł do niego: «Pójdź za Mną!». 

«Panie, Ty wszystko 

wiesz, Ty wiesz, że 

Cię kocham»
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O
głoszenia Parafialne
III Niedziela Wielkanocna 

1. Zapraszamy do Kawiarenki 
AMDG na aromatyczną kawę i herbatę
oraz coś s łodkiego. Dz iękujemy 
r o d z i n o m e m p a t y c z n y m z a 
przygotowanie i obsługę.

2. W najbliższy czwartek podczas Mszy 
św. o g. 18:00, bp Maciej Małyga udzieli 
młodzieży przygotowującej się w naszej 
parafii Sakramentu Bierzmowania. 
Zapraszamy wszystkich do wspólnej 
modlitwy o dary Ducha Św. dla tych 
młodych ludzi.

3. Tego dnia także Msza św. o dar 
potomstwa. Z racji bierzmowania nie 
będzie tym razem nabożeństwa i 
adoracji Najśw. Sakramentu. Woda św. 
Ignacego będzie dostępna w zakrystii.

4. W piątek o g. 7:30 różaniec a o g. 8:00 
Msza św. w intencji o królowanie Najśw. 
Serca Pana Jezusa w naszych sercach i 
rodzinach oraz o wyniesienie na ołtarze 

Rozalii Celakówny.

5. W przyszłą niedzielę na Mszy św. o g. 
11:00 dzieci przygotowujące się w 
naszej parafii przystąpią uroczyście do I 
Komunii Św. Osoby, które nie są
związane bezpośrednio z tegoroczną
uroczystością I Komunii św., prosimy by 
wybrały się tego dnia na inną Mszę św.

6. W biuletynie „Dobre Wieści” : 
ogłoszenia parafialne, Ewangelia z 
punktami do refleksji oraz o wpływie jaki 
ma praca na nasze życie.

7. Zachęcamy do lek tury prasy 
katolickiej. W najnowszej Niedzieli m.in. 
o pożegnaniu papieża Franciszka. W 
Gościu Niedzielnym m.in. podsumowanie 

pon tyfika tu pap ieża F ranc i szka .
Czasopisma do nabycia w zakrystii.

8. W kalendarzu liturgicznym w tym 
tygodniu wspominamy: we wtorek św. 
Apostołów Filipa i Jakuba; w czwartek 
św. Stanisława, biskupa i męczennika, 
głównego patrona Polski.
NASZYM PARAFIANOM, PRZYJACIOŁOM I GOŚCIOM

ŻYCZYMY BŁOGOSŁAWIONEJ NIEDZIELI I DOBREGO

TYGODNIA! 

OO
głoszenia stałe 

CODZIENNIE g. 17:30 nabożeństwo majowe 
przez cały miesiąc maj

WTOREK g. 7:30 różaniec w int. Ojczyzny
     g. 16:45 modlitwa Ognisk Pokutnych za  
     grzeszników

PIĄTEK  g. 15:00 Koronka do Miłosierdzia Bożego
   [kościół dolny]
   g. 15:00-19:30 adoracja Najśw. 	 

   Sakramentu [kościół dolny] 
   g. 18:00 Msza św. [kościół dolny]

    

KK
ANCELARIA PARAFIALNA

PONIEDZIAŁEK 9:00-10:00 

ŚRODA               19:00-20:30 

CZWARTEK        NIECZYNNA

SOBOTA             NIECZYNNA
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MYŚLI I INSPIRACJE ŚW. IGNACEGO… 

Ignacjański rachunek sumienia  
Punkt 1. Dziękować Bogu, Panu 
naszemu, za otrzymane 
dobrodziejstwa.

Praca - jaki ma wpływ 
na nasze życie? 
Istnieje prawdopodobieństwo, że gdyby wszystko 

zostało nam podane „na tacy”, to nasze życie mogłoby 

stracić smak i sens, gdyż jedynym sensem stałoby się

skupianie na samej przyjemności.

Jak to się ma do pracy? Jedną z naszych potrzeb emocjonalnych jest 

poczucie własnej wartości. Jest ono związane z wewnętrznym 

przekonaniem i poczuciem, iż jesteśmy wartościowi w różnych obszarach 

życia (społecznym, prywatnym, a także zawodowym). Ponieważ od 

początku nieuchronnie nasze zachowania, osiągnięcia są w większym lub 

mniejszym stopniu oceniane, to siłą rzeczy może to stanowić istotny 

aspekt poczucia własnej wartości. 

Kolejną potrzebą emocjonalną jest potrzeba autonomii. Jest ona 

powiązana z niezależnym funkcjonowaniem w świecie, ale również
chociażby z autonomią decydowania o sobie w świecie zewnętrznym (w 

tym niezależnością finansową, którą może nam dać właśnie praca). Jest 

jeszcze jedna potrzeba, jaką jest potrzeba rozwoju, którą jest posiadanie 

poczucia, że człowiek idzie do przodu, planuje, realizuje zamierzenia, 

marzenia, zainteresowania, zbiera doświadczenia, próbuje nowych rzeczy 

w życiu. Jeżeli pomyślimy w tych kategoriach o pracy, może ona stanowić
ważny element w realizacji tego procesu. 

Praca może wprowadzać ład i porządek. Jedną z funkcji, jakie spełnia 

praca, jest porządkowanie naszego dnia, co również wpływa na resztę
podejmowanych aktywności.  

Kolejną korzyścią, jaką daje nam praca, jest aspekt ekonomiczny. Dzięki 

pracy możemy opłacić rachunki i uregulować wszelkie zobowiązania 

bytowe. Sprawia to, że zyskujemy więcej zaufania do siebie. 

Praca może nam dawać również korzyści społeczne. Jest to obszar, w 

którym możemy poznawać nowych ludzi oraz pogłębiać własną
samoświadomość – chociażby przez testowanie naszych granic.  

W każdej pracy jesteśmy w stanie spotkać choć jednego życzliwego nam 

człowieka. Świadomość tego, iż dzięki pracy możemy być wśród ludzi, 

inspirować się, uczyć się, dzielić się z ludźmi, komunikować się z nimi, a 

z niektórymi nawet tworzyć bliższe przyjacielskie relacje, może bardzo 

pozytywnie wpływać na nasze podejście do pracy i do samych siebie. W 

pracy możemy bowiem realizować potrzebę interakcji społecznych, 

akceptacji oraz wyrażania siebie.  

I jeszcze jedna funkcja pracy. Chodzi o patrzenie na pracę jako na 

możliwość rozwoju. Człowiekowi dobrze robi posiadanie jakiejś
perspektywy czasowej. Mam tutaj na myśli zarówno planowanie (nie 

musi być długofalowe), jak i ogólne poczucie poruszania się do przodu 

oraz ciągłości. Nikt z nas zapewne nie lubi stać w miejscu. I nie mam tutaj 

na myśli ścieżki kariery, lecz świadomość nabierania doświadczenia 

życiowego i idące za tym poczucie sensu. 

Możemy rozwijać się w pracy, ale dzięki niej możemy też budować sobie 

możliwość rozwoju i zdobywania różnych doświadczeń poza pracą. 

Słowem: dobrze, aby praca dawała nam możliwości korzystania z życia – 

poprzez podróże, eksplorowanie nowych rzeczy czy chociażby spędzanie 

wolnego czasu.  

Nie chodzi o to, aby w pracy robić to, czego nie lubimy, ale żeby mieć do 

niej odpowiednie podejście. Nie zawsze praca będzie stanowiła sens 

naszego życia – w większości przypadków nie będzie. Ale z pewnością
będzie istotnym elementem życia – dlatego trzeba do siebie, do 

spędzonego w niej czasu i do funkcji, jaką pełni w naszym życiu, 

podchodzić z szacunkiem.  

Praca nie powinna nas definiować. Ty to nie twoja praca, twoje efekty czy 

stanowisko, które piastujesz. Ciekawe jest to, że kiedy kogoś spotykamy i 

pytamy, kim jest i co robi, to najczęściej, z automatu, ludzie odpowiadają, 

gdzie pracują. Tak jakby praca była wizytówką. Znacznie rzadziej 

natomiast odpowiadają przez pryzmat tego, co ich interesuje, lub tego, co 

po prostu lubią robić. 

Praca to tylko kawałek, jakiś wycinek twojego życia i są inne rzeczy, które 

cię definiują. Na to składa się wszystko to, co cię interesuje, co lubisz 

robić w życiu, o czym marzysz, w czym czujesz się dobrze lub czego się
uczysz.  

Praca zajmuje w naszym życiu dużo czasu. Warto, abyśmy czuli się w niej 

dobrze. 

Zastanów się co cię charakteryzuje? Co lubisz robić? Jakiej muzyki 

słuchasz? Co czytasz? Jak spędzasz wolny czas? 

oprac.  Anna Mochnaczewska


